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Dnia 12. Fażdżiernika

Naradzanie Drugie.

Ci O dzienne uczy doświadczenie, iż 
- domowych piłnuiący progow, orzez 

khcierzyńłka piełkliwość, przez Gyco- 
wſkie pobłażanie, naylepfze przymioty 
z fiebie, iż tak rzekę, wykorzeniaią, Aby 
W. M. Fan na oko widział, iak fzkodliwe 
ieft w domu młodzi wychowanie, zro- 
wnay ftarodawnych acz Poganſkich pra
wdziwych iednak Rodziców, z niniey- 

k ſze^o wieku ludźmi, onych furowość, do 
tych pobłażania, onych pilność, do tych 
gnufności, ćwiczenie do ćwiczenia 
przvrownay. Tam  ci, dla wrodzoney 
miłości, we dnie y w nocy o nayle pſzym 
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młodzi wychowaniu myśliii,* Ci, dla 
zbytniey piefzczoty, zawfze o ich zdrowiu 
troſzcząc fię na wfzyiłko przez ſzpary pa
trzą. Tamci zabiegali pilnie, by ſpro- 
ſnych dzieciom baiek nierozdbwiedano.
Ci nie tylko plugawych Xiążek, byleby 
FrancuHue byty, z rąk fynom nie wytrą
cają, lecz Iłowom też oftrego ftrefowa
nia godnym, ze śmiechem przy Iłu chi wa- 
iąc fię w mowie śrriielfżemj czynią. O 
gdyby z martwych powitali oni, gdyby 
teraźnieyfzego wieku w wychowaniu 
dziatelt gnufność y niedbalſtwo wie zie- * 
li, toby podobno mówili, y tak by fię 
użalali: my światła praWdziwey W iary 
nie maiąc, według przyrodzonego Prawa 
Młoaz wychowywaliśmy, wy w Niebie- 
fldey Mądrości wyćwiczeni, naylepfze 
Dziatek wafzych przymioty pobłażaniem 
pfuć będziecie? Przebóg co za obronę, 
z tego fyna Kzplta albo Kościoł Boży 1 
ſpodziewac fię m o ż e , ktorego teraz od 
ftonca zafianiacie, bronicie od wiatru, 
który w miękkich piefkliwościach pielę- 
guie fię * T oby  zaifte ftarodawni oni

do ‘
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dożycia przywróceni, nmieyfzego wieku 
ludziom wymiatali, Ja więc wnoſzę mo
im zdaniem, aby młódź przy Rodzicie!-' 
(kim bawiąc fię boku, na wlłyd y hańbę 
godnym domom przez pięfzczoty nie wy
roiła, do cudzych Krajów dla umieiętno- 
ści wſzeikiey nabycia była odſylana • 
Albowiem każdy ſąćzić może iak nie ro- 
ftropne zdanie tych, którzy mądrości 
chcą nabyć bez pracy; idźmy bowiem 
do ftarodawnych Mężów, iako to Cice- 
rona, Euklida, Demokryta, y innych, 
ſpytaymy fię tych uczonych Męzow czy 
w iednym kącie y urośli y zgrzybieli? 
bynaymniey, rożne zwiedzaiąc kraie , 
trofkliwie umiejętności ſzukali, ( iakoś 
W. P, trochę ctym napomknął) tak też 
ſądził Ęcclezyąftyk; Jż o mądrość wſzy- 
kich ftarodawnych wybadywać fię mądry 
będzie, do ziemi narodow codzoziem- 
ſkich przyjdzie, dobrego y złego mi *dzy 
ludźmi zażyle. \Vięc y Rodzice udają
cym fię ſynom w odle łe kraie, drogi ta
mować nie powinni, gdyż w krotce o- 
zdobionych wſzelkięmi przym iotam i ,

po-
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powracających nie bez pociechy odbiera, 
wyćwiczą fię albowiem we Francyi w na
uce do piękności obyczaiow y przyie- 
ninego z ludźmi obcowania fłuzącey,  ̂
poymą od Hiſzpanow mierność w pofil- 
ku, odwagę ſerca w rożnych przypadkach; 
przeymą od Wiocho w trzeźwość, w po
radach przezorność, pamięć na ubogich, 
powrocą z Niemiec nauczeni cierpliwo-' 
ści w rzeczach przeciwnych, śmiałości 
w niebezaieczenftwach; które wfzyitkie 
przymioty, gdyby fię wiednym zgroma
dziły młodzianie, iakiegoby rządzcę iuż 
to domowi ku podporze, iuż Rzpltey ku 
obronie, iuż Kościołowi ku ozdobie, ſpo- 
rządziły. A iednik nie wątpiąc to wſzy- 
ftko Panowie Młodzi od poltronnych 
Narodow przeiąć mogą.

Odpow iedz:  N a  n a r a d z a n i e f ę  drugie
Niewiena iaki pożytek ma być w po- 

ſyhr, iu Młodzi do cudzych Kraiow, la 
nie nadgrodzoną ſzkodę dla ſameyże mło
dzi y godnych dom o w upatruię. Bierz
my w tym dowod z codziennego doświad
czenia; o których bowiem doſyć przykła

dnych
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dnycli Pini-sach ſpodziewaliśmy fig, i e  
\v bycza i ic h  nie pośledni powrocą, ci 
Heretycką częllokroć trucizną zarazili fi?. 
Przeto świątobliwe Przodkowie nafi fta- 
n ow ilip r  iwo aby do Niemiec miedzy 
Heretyki dziatek fwoich nikt nie pofylat. 
Ale coż? nie abaią iuż odulz? że fię kacer- 
ſlwern zarazi, byle fi? rozum w naukach 
przetarł. Wſzakże y ta nadzieia wyſokiey 
um ieietności, którą fobie w cudzym 
Pań {lwie obiecywali,nie iednego omyliła. 
Czytałem w Piśmie S , iż gdy ciężki głod 

» panował w Simaryi, za iedną oślą głow? 
po 80. srebrników płacono, nierównie 
dziś dro/ey niektórych mądre głowy Tyn
ków Rodzicom przychodzą, ten y o w 
tyfiące ilraciwfzy... ale nie moia rzecz o 
tym f idzie. To tylko na uwag? podai? 
W. M. Panu, że każdy takowy wielką czy
ni krzywd? Imieniowi Polſkiemu, ( a  
zwłafzcra w tych czafiech, w których na
uki domowe, naukom innych narodow 
dofyć rownaią fię.) dobrych obyczaiow, 
y  umiejętności za granicą fzukaiąc, bo fię 
rzeczą famą uſkarza na niedoſlatek onych

w ſwo-
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w ſwoim kraiu, gdy ich w cudzym Pań- 
jftwie za tak wiele koſztow nabyć ufiłuie. 
Maią one ſwe nauki, kwitną w cnoty, nie- 
uymuie wprawdzie Hiſzpanom ſwey ſer* 4 
ca wſpanialości, Wiochom trzeźwości, 
Niemcom śmiałości, Francuzom ludzko
ści y przyjemnego z ludźmi ſpołkowania. 
N ie  mogę chyba nie ſprawiediiwie nio
b ie ,  aby inne Narody ſwey oſobliwości 
nie miały, ieft u nich co przeymować dla 
przykładu, ieft fi? czego uczyć dla polo
ru, ieft co wiedzieć dla oka naſyęenia. Ale 
y to W, M, Pan przyznać mufifz, że iako « 
róża nie bez kolcow, płomień nie bez dy* 
mu., tak tez każdy naród przy Twoich cno
tach, nie bez wyft?:>kow, ma zaifte doſyć 
ſzpetności, która śliczną Młódź zaraża, 
ma doſyć ſzpetnych przywar, k torem i fie 
młode fkorupki napawaią, Na iedney 
iące Cftara to przypowieść) woł trawy 
patrzy, a bocian żaby; z iednego ziela . 
miod Pſzczoły zbierają, paiąki trucizn?* 
Mniemaſz W. M. Pan iź iako Pſzczołka 
miod z kwiatów, tak młódź wſzelkich

F

cnot w cudzym Pańftwie nazbiera ?
owſzem
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owfzem wiemy z doświadczenia iż nie
cnotami zaraża fie, bo w cnotach chyba 

wielkim dozorem może fię wyćwiczyć,
4 niecnoty zaś żadney pilności nie potrze- 

huią dozorcy, z iednego przypatrzenia 
inoże fię nauczyć, Zwlaſzcza gdy fie nie 
tak ſwym rozumem, iak cudzym przykła
dem rządzi, a kteftiu trzeba mocno ufta- 
loney wiary, do obcych fie kraiow zabie- 
raiącym, bo fię tam doftaią, gdzie albo 
oftabiona ieft wiara, albo każdemu wie
rzyć, iako chce, wolno. Więc mym zda- 

* niem radzę, aby nayprzod wOyczyftych 
Szkołach takim nauczycielom miodź po
ru czona była, ktorzyby ią niemniey na
uką, iak cnotami przyozdobili. Lecz o- 
pak wſzyftko. Konftytucya foku 1699. 
Cudzoziemſką manierą ludzi nikomu za
ciągać nie pozwala, nawet Senatus Conr 
Jil'0; dziś cudzoziemcom rożno-wiernym 

, Synów zlecaią, niecibaiąc, czy on Auſzpur- 
ſkiey czy Genewenſkiey wiary wyznawca, 
czyli też Deifta, byleby poFranCuſku po 
Niemiecku umiał y nauczył, którzy ich 
wraz z naukami kacerftwem zarażaią* 

ł Wir



zoftom Rodzicach) o fzkapach mai^ ni** 
fli oS y m ch a  nieporuczą konia iedno pil
nemu maſztalerzowi, ą Syna iada komu.

N ie h e lp r z y e iy n y  w ychow anie  Młodzi a poftron- 
tiv;h Narodow równie y w Oycnwfkich progach z *a«

nak ufa łt  nieogłaſkanych koni ufkro n.cielą zrz.ica, 
y  onemu otrząla fię. Ani re’ wdalekim od nas kra* 
j:i w ſwobodzie zoflaigc da fię pohamować y po-

doputzczai^, leżeli Wod u-y-ście wczbiainem ifibie u- 
*zvni,  n;e uhamowauym pędem łąki. pol-y w fi', za-

y  z wſzefloey karności o ſw obodzi,  wit ‘du czefto-  
kroc zapory wyłomuigc, w  wſzelki.eh nie.morach . g 
zatapia. Yv:ęe na krzyżów ey  ftanąwſzy drooze  
puśdmy fig śrzednią, w  O yczyftych  Szkołach niech 
fię Młódź w ſze łk ich  cnot y  modrości nauiie, g i z ' 0  
od Rodzicielfkich nieco pieſzczoć oddalona, towa- 
rzy ſzow  fipołucz^cych fię pilno«ci§ ocu c i ,  za m e  
ſpracowanych nauczycietow ftaraniem y czuynoscią, 
tyło przymiotami ozdobiona na świat wynidzie, ’e 
y  Religii obrona, y  Obczyźnie ozdoba, y  Rodzic o na 
pociecha, y  D om om  podpora z n iey  będzie  n a y -  
w iękiza .

m ł  Kwintyhanus, na Macierzy nikim albowiem ło  iie 
zniewieściona, oraz pieſzc/ot..mi rozpuſzczona M łódź,

w śc ię g n ą ć ,  ow izem  iak byftra ^eka, kroreT' ze-  
w iz§ d  w y ſo k ie  grobel tamv z brzegów wy ćwad nie

biera y  pontirza; Tak Młódź w kt.-iey k.*w burzy 
fię czy  w^e, iesli fię z pod oka Rodziciellkiego uchyli,


